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Rok V. Nr. 29. 


GENY OGŁOSZEN: 
ás wiersz milimetro wy przed 
60 groszy, w iekście 50 gr., 
za iakstem 40 gr. Ogłosze- 
ais fabalaryczne 50 pros., a 
świąteczne 25 proe, drożej. 
Drobne ogłoszenia po 10 
zre»xg, Dla posznkaujących R: 
pracy 8 gr. za wyraz. Naj-j 
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Konto czekowe P. K. O. 

Warszawa 55.070. 
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WARSZAWA, 29. 1. (wł., Dziś 
odbyto. się plenarne pos'edzenie sej 
‘mu, którego porządek dzienny był 
bardzo obszerny. PRZA 

W pierwszem czytaniu odesłano 
do komisji projekt ustawy o pobo- 
rze rekruta w 1930 r. R 

Następnie w trzeciem czytaniu 
o dodatko 
wych kredytach, na obecny okres 
budżetowy. 

Na porządku dziennym“ znalazł 
„ię szereg spraw,. które wywołały 
'dłuższą dyskusję, a mianowicie pro 
Jekt ustawy o ulgach podatkowych 
dla kapitału, projekt klubów centro 
lewu o ochronie swobody wyborów, 
następnie sprawozdanie  nadzwy- 
czajnej komisji dla zbadania polity 
ki progowej ministerjum komunika 
cji, nad którą pracowano „w. komisji 
przez kilkanaście miesięcy. 

Dłuższa dyskusja odbyła się rów 
nież nad projektem zmiany ustawy 


o stosunkach służbowych _ nauczy- 


Posłowie Żuławski i Stańczyk 
"u premiera. 


WARSZAWA, 29.1. (wł.) Prem- 
jer Bariel przyjął dziś posłów Zu: 
ławskiego i Stańczyka, obu z PPS 
którzy delegowani zostali przez 
centralną komisję związków zawo- 
dowych do przedstawienia premje- 
rowi różnych postulatów robotni- 
czych, ; 


„Minister Zaleski przemówi 
na akademii z okazji 10 -lecia 
ligi narodów. 

WARSZAWA, 29 1. Federacja 


stowarzyszeń przyjaciół ligi naro- 
dów organizuje w niedzielę z o- 
kazji 10-lecia ligi narodów uroczy- 


'stą akademię. 


Uroczystość, która odbędzie się 
w sali rady miejskiej, zagai prezes 
federacji, prof, Br. Dębiński. | 

Dalsze przemówienia wygłoszą: 
p. min. Zaleski oraz prof. Z. Na- 
górski. 


DRUGA KONFERENCJA 
BUDOWLANA. __ 


- WARSZAWA, 29. 1. (wł.) Dnia 
4 lutego odbędzie się w ministerjum 
pracy i opieki społecznej druga kon 
ferencja, pod przewodnictwem min. 
Prystora, w sprawie akcji budowla- 
nej. 


SEIE ENTOTE TC E PY 


W sezonie zimewym ordynuję 
t od1i — 1 i od 4 — 7” 
W miedz. i święta od 11 — 1. 


Dr. med. Wiktor Stałowski 


Specjalista chorób skórnych 1 wene- 
rycznych. 


Leczenie żylaków. 


Katowice, ul. Pocztowa 10. 


Choroby włosów. 
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__ dedyny orgen demokratyczny niezalezny wo]. kieleckiego 
Redaktor naczelny I odpowiedzialny: WIKTOR MOHSIORSKI. 


IE, ul. Pits 
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cieli, i wreszeie sprawy okólnika mi 
nistra spraw wewnętrznych, który, 
dotyczył sposobu odbywania wie- 
ców poselskich. e 


_ Na dzisiejszem posiedzeniu sena 
tu jako pierwszy punkt porządku 
dziennego rozpatrywana miała być 
ustawa, wprowadzająca zmiany w 


ze 


- Obrady Sejmu i Senatu. 
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LĄDŹ, Rynek Nr. 


NW "NED SPA PĘSETY TA ESZSS ka 


dotychczasowych przepisach o ogła 
szaniu rozporządzeń prezydenta 
Rzplitej w „Dzienniku Ustaw“. 
Punkt ten jednak odpadł, gdyż 
komisja prawnicza nie nadesłała 
jeszcze tej ustawy do senatu. Wo- 


bec tego senat przystąpił do obrad - 


nad ustawami, które do senatu już 
wpłynęły. 


TRAPEZ 


na posiedzeniu komisji budżetowej. 


WARSZAWA, 29.1. (wł.) W ko- 
misji budżetowej trwała dziś dy- 
skusja nad ustawą skarbową do 
budżetu państwa. 
€ W związku z tem wpłynęły trzy 
wnioski: klubu BB, oraz centrole- 
:wu i klubu narodowego. Treść o- 
«bydwuch ostatnich wniosków, po* 
za małemi różnicami, jest jedna- 
kowa. 


"Wniosek klubu BB. zmierza do. 


ustawowej wyp/ety 20 proc. dodat- 
«ku mieszkaniowego dla urzędników 
państwowych za rok ubiegły. 
niosek centrolewu i klubu na- 
rodowego, iście demagogiczny, do- 
maga się prócz 15 proc. podwyżki 
jeszcze 5'/, proc. dodatku miesięcz- 
nego, razem więc 20'/ą proc. Rząd, 
zdając sobie sprawę z nierealności 
i fikcyjności podobnych wniosków, 
zajął stanowisko przeciwne. 
Rozeszły się pogłoski, że w ra- 


"BERLIN, 29.1. Według „Berliner 
Tageblattu”, w rządzie Rzeszy nie- 
mieckiej zapadła decyzja, mająca 
jakoby decydujące znaczenie dle 
przebiegu rokowań o traktat han- 
dlowy z Polską. Postawienie to 
przewiduje powojanie do życia or- 
ganizacji importerów, której zada- 
niem będzie zużytkowanie, aż do 
zupełnego wyczerpania, kontyngen- 
tów polskiej trzody, ustalonych w 
ewentualnym układzie handlowym. 


zie uchwalenia przez opozycję tego 
wniosku, minister Matuszewski po- 
stawiłby kwestję zaufania. W ten 
sposób stosunek rządu do sejmu i 
odwrotnie stałby się znów naprężo- 
ny, zważywszy na to, że również 
sprawę zaufania chciał postawić 
minister Zaleski. 

W toku dyskusji zabrał głos re- 


ferent generalny „budżetu, poseł 


Krzyżanowski (BB). Mówca wyka- 
zał całą niereałność wniosku cen- 
trolewu i klubu narodowego, oraz 
obałał szereg wniosków opozycyj* 
nych, zmierzających do zwoływa- 
nia przez rząd sesyj nadzwyczaj- 
nych przy większych zmianach bud 
żetu (ref. pos. Rybarski) oraz ści 
ślejszego ograniczenia przeniesień 
z jednej pozycji na drugą. 
rezuliacie głosowanie nad 
wnioskiem opozycyjnym w sprawie 
ustawy skarbowej odłożono do jutra. 


Niemiecka próba kompromisu z Polską 


Organizacja importerów * doko- 
nywać ma zbytu tych ilości polskiej 
trzody, których nie będzie można 
przerobić w niemieckich fabrykach 
mięsnych ani pomieścić w niemiec- 
kich rzeźniach portowych. 

Optymizm „Berliner Tageblatu” co 
do wpływu tego zarządzenia na ro- 
kowania z Polską, nie jest w pelni 
usprawiedliwiony, dopóki rząd 
Rzeszy nie zrezygnuje ze swych u- 
roszczeń „weterynaryjnych” 


Za kilka „żydów” w zeszycie 


uczeń z nożem rzucił się na kolegę. 


ŁODZ, 29.1. Podczas wykładów 
na kursach dla młodzieży w gma- 
chu szkoły powszechnej przy ul. 
Konstantynowskiej 72, l4-letni u- 
czeń Góral Władysław umoczył 
pióro w kąłamarzu |5 letniego Eu- 
genjusza Malisiewicza, co tego tak 
rozgniewało, iż pchnął kolegę, a 
ten upadając, Zrobił mu kilka klek 
sów w zeszycie. i 


Po wykładzie powstała nowa 


bójka o plamy w zeszycie. W þe- 
wnej chwili Malisiewicz dobył noża 
i zadał nim kilka silnych pchnięć 
w pierś Górala. Przypatrujący: się 
temu koledzy, chcieli zlinczować 
Malisiewicza i jedynie dzięki inter- 
wencji nauczyciela, chłopiec uszedł 
cało. 

Górala w stanie groźnym prze” 
wieziono do szpitala. 


Nowoczesnych Robinsonów odkrył lotnik amerykański 


NOWY JORK, 29.1. Amerykań- 
ski lotnik- sportowiec E, Macdonald, 
zauważył podczas przelotu nad 
bezludną wyspą Charles, położoną 
w pobliżu równika w archipelagu 
Galapagos, dwoje ludzi, dających 
mu rozpaczliwe znaki. 


Nowoczesnymi Robinzonami o- 
kazali się dr. Ritter i jego małżon- 


ka, pochodzący z Berlina. Obojgu - 


EK katastrofy okrętowej przed 
kilku miesiącami udało się dopły- 
nąć do bezludnej wysepki i urato- 
wać życie. 


ZAWROTY. 


8; GRODZIEC. al. Kościuszki. 


GARY 


Prenumerata wy” 
nosi miesięcznie 


zł. : 2.00 


Adres administracji Piłsud- 
skiego Nr 8, teleion 477, 
telefon redakcji 6-92, te- 
iefon redakcji nocnej 
1 drukarni 4-94. 


Konto czekowe P. K. O. 
Warszawa 65.070 
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P. DEVEY POWRACA DO 
POLSKI : 


` WARSZAWA, 29. 1. (wł.) Ame 
rykański doradca finansowy Polski, 
p. Devey opuszcza 4 lutego b. r. No 
wy Jork, udając się do Europy- 
Przed przybyciem do Polski p. 
Devey odbędzie szereg konferencyj| 
w Londynie i Paryżu z kierownika; 
mi instytucyj eniisyjnych.) 


FAŁSZYWE STUDOTARÓWKIĄ 
WARSZWA, 29. 1. (wł.) W związ 
ku z rozpowszechnionemi we wszy, 
stkich krajach Europy fałszywemi, 
studolarowemi banknotami, bank 
polski w Warszawie wstrzymał 
dziś zakup tych banknotów z podo 
bizną Franklina. Bank polski przyj 
muje jednak banknoty takie do in- 
kasa i obowiązuje się na koszt kli, 
jenta przesłać je do Ameryki, celem 
stwierdzenia ich ważności. 


Olbrzymia kradzież 
w mieszkaniu przemysłowca 
krakowSkieg ". 


KRAKOW, 29.1. Wczoraj w go* 
dzinach popołudniowych do miesz- 
kania bogatego przemysłowca Hen- 
ryka Gotlieba włamali się niewyśle 
dzeni dotychczas złodzieje i skradli 
wielką ilość biżuterji bezcennej war 
tości. 

Łupem włamywaczy padły m.in. 
kolczyki brylantowe w platynie, 2 
pierścienie z brylantami, szpilka do 


'krawatu w formie gwiazdy wysa- 


dzanej brylantami, sznur pereł or- 
leańskich długości pół metra, duża 
kolja brylantowa, bransolety oraz 
drogocenny serwis japoński palony 
na 6 osób. 

Włamywacze po dokonaniu kra» 
dzieży pozostawili drzwi otwarte 
i zbiegli. 


Tragiczny skok z samolotu. 
POZNAN, 29. 1. Podczas lotu 


ćwiczebnego w Ławicy pod Pozna- 
niem samolot wpadł w korkociąg. 

Pilot, kapral Laskowski, próbo” 
wał ratować się skokiem przy po" 
mocy spadochronu, ponieważ jednak 
wypadek zdarzył się na niewielkiej 
wysokości, przeto spadochron nie 
mógł się jeszcze otworzyć i pilot 
poniósł śmierć na miejscu. 


200 górników uwięzionych 
w podziemiach zawaloitej 
; kopalni. 

TOKJO, 29. ! W jednej z ko" 
palń na Formozie zerwała się wia- 
da wraz ze zjeżdżającymi do pra” 
cy górnikami. 

Wskutek wstrząsu wywołanego 
spadkiem windy zawalił się szyb, 
tak, że 200 robotników zostało u»? ` 


więzionych w podziemiach. Dotych 
czas zdołano wyratować 35 górni- 
ków. 


Nalitroskiiwszym opiekue 
nem dziecka są 


Puder, Mydło i Krem 
BEBE SZOFMANA | 


Str. Ż 


Zofja Batycka miss Polonją 
na 1930 r. 


WARSZAWA. 29. 1. Miss Po- 
lonją na rok 1930 została wybrana 
Zofja Batycka, lwowianka. P. Ba- 
tycka jest osobą wykształconą, 
skończyła bowiem liceum handlo- 
we Lwowie, a następnie szkołę go- 
spodarczą w Snopkowie, włeda ję- 
zykami: francuskim, włoskim, an- 
gelskim i niemieckim, gra na for- 
tepianie, spiewa, rysuje, oraz jest 
artystką filmową. Pozatem miss Po- 
lonja jest wytrawną sportsmenką, 
gdyż pływa, wios uje, gra w tenisa 
prowadzi auto, jeżdzi konno, upra- 
wia narciarstwo i namiętnie strzela 
do celu. 


Zatem w tym roku królową uro. 


dy polskiej została lwowianka. 


Eksplczja pocisków armatnich 
w Grudziądzu. 
GRUDZIADZ, 29. 1. W czasie 


wysaazania uszkodzonych pocisków 
armatuich na polu ćwiczebnem z 
niewyjaśnionych do tej pory przy” 
czyn nastąpia eksplozja nagroma- 
dzonych niedopałów. 

Sierżant sztabowy Włodzimierz 
, Kostuch został dosłownie rozszar- 
pany. | 

Obecny przy wysadzaniu porucz 
nik 65 p. p. Jan Staszczewicz od- 
niósł ciężkie rany. Odwieziono go 
natychmiast do szpitala celem do- 
konania .operacji. Stan zdrowia por. 
Staszczewicza jest bardzo poważny. 


Śmiertelny: pojedynek dwu oficerów 
w garni.onie wołyńskim 

ŁUCK, 29.1. W Równem odbył 

się pojedynek pomiędzy por. Ww il- 


belmem Zagórskim a por. rezerwy ' 


Ant. Zgórskim. Po wym'anie strza- 
łów, padł trupem porucznik Wil- 
helm Zagórski. 

Tło pojedynku nie zostało nara- 
zie ustalone. 


mni Wami z0EZAM 


Sowiety demonstrują przeciw 
i Rumunii. 
MOSKWA, 29.1. Z powodu ł2-ej 


rocznicy zjednoczenia Besarabji z 
Rumunją prasa sowiecka ogłosiła o- 
dezwę stowarzyszenia emigrantów 
z Besarabji w Moskwie. lreść o- 
dezwy skierowana jest przeciwko 
Rumunji i rządowi rumuńskiema, 
któremu autorzy odezwy zarzucają 
ucisk gospodarczy i polityczny oraz 
bezprawną okupację Besarabji. Sto- 
warzyszenie moskiewskie domaga 
się oderwania Besarabji od Rumunji 
i jej przyłączenie do Sowietów. 

Stanowisko to zostało poparte 
przez prasę sowiecką w artykułach, 
które ukazały się na łamach urzę- 
dowego pisma „Izwiestja* i organu 
centralnego komitetu paxrtji komuni- 
stycznej „Prawda”. 


200 górników zasypanych 
w kopalni. 
LONDYN, 29.1. Na Formozie 


wydarzyła się gwałtwna eksplozja 
w kopalni wskutek której 200 ro- 
botn'ków zostało zasypanych pod 
ziemią. Dotąd wyratowano 34 gór- 
* pików. 


Tygrysy, urodzone na 
polskiej ziemi. 


POZNAŃ, 29. 1. Ogród zoolo- 


giczny w Poznaniu nótuje radosny ' 


fakt, Oto w dniu wczorajszym uro- 
dziły się w nim 4 tygrysiątka, co 
w kronikach wszystkich ogrodów 
zoologicznych jest wypadkiem nie- 
zmiernie rzadkim. 

Stąd w zwierzyńcu panuje wiel- 
ka radośc. Ponieważ okazała się 
potrzeba sztucznego karmienia no- 
worodków, dyrekcja zwierzyńca wy* 
szukała dla tygrysiątek psią matkę, 
która wychowankami swemi zajęła 
się natychmiast dzielnie i szczerze. 

W obecnym martwym okresie, 
fakt ten stał się dla tej pożytecz 
nej instytucji nielada atrakcją, ścią- 
gającą licznych ciekawych. 


_ Zamiast rzeczowej pracy, do 
której tak wymownie i z tak do- 
brą wiarą wzywał premjer Bar- 
tel w swem expose, — robota opo 
zycjonistów. przybrała odrazu w 
komisji budżetowej formy istne- 
go szału skreśleń pozycyj najbar 
dziej istotnych dla sprawnego 
działania rządu i państwowego 
aparatu. 

Z sadystycznym zapałem opo 


miecką nawet nie marną sumą 
7 miljonów złotych, lecz — eztere 
ma tylko. Na taki los skazują pro 
pagandę polską ci sami posłowie 


z klubu „narodowego“, którzy, 
mają pełne usta frazesów o nie- 
bezpieczeństwie niemieckim dla 
Polski... 
Ministra spraw zagranicz- 
nych stawia się w sytuacji żolnie 
rza, któremu odbiera się połowę 


zycja sejmowa dokonywa swych * nabojów z ładowniey wówczas 


„operacyj'* przedewszystkiem na 
funduszach dyspozycyjnych posz 
czególnych resortów 

W parlamencie angielskim, 
na który tak lubią powoływać sią 
nasi zwolennicy demokracji par 
lamentarnej istnieje zwyczaj, że 
jeśli większość parlamentarna 
chce wyrazić swą nieufność jakie 
muś ministrowi, skreśla z jego bu 
dżetu jakąś bagatelną sumę — 
np. 1 funt szt.. Chodzi o to, by 
przy usuwaniu niedogodnego mi 
nistra nie pozbawić jego następ 
cy niezbędnych środków działa- 
nia. Parlamentarzyści angielscy, 
mając poczucie dobra państwa i 
jego trwałych interesów, dbają 
o to, by przy operacji usuwania 
poszczególnych ministrów nie na 
ruszyć żywotnych nerwów orga- 
nizmu państwowego. 

U nas, gdzie przy operacjach 
na tym organiźmie, rolę instru- 
mentów chirurgicznych odgrywa 
kłonica lub siekiera, opozycja sej 
mowa rąbie fundusze dyspozycyj 
ne, nie oglądając się na żadne 
względy państwowe Większość o- 
pozycyjna wystawiła sobie pięk- 
ne świadectwo kultury, kreśląc 
półtora miljona z budżetu wycho 
wania fizycznego i pół miljona 
(połowę) z budżetu bibljoteki ja- 
giellońskiej. Istotnie, po co chło 
pu stadjon sportowy? — argu- 
mentował p. Jan Dąbski. Żew 
bibljotece jagiellońskiej butwieć 
będą i w proch się rozsypywać 
bezcenne skarby kultury i cywili 
zacji, — cóż to obchodzi p. posła 
Korneckiego, który jest wpraw- 
dzie nauczycielem gimnazjalnym 
z fachu, ale do bibljoteki jagiel- 
lońskiej z pewnością nigdy nie za 
glądał. 

Ale są to tylko „kwiatuszki. 
Im dalej z tem „obeinaniem'', tem 
gorzej. Opętana szałem nienawiś 
ci do marszałka Piłsudskiego sej 
mowa większość opozycyjna już 
po raz drugi w ciągu tej kadencji 
skreśla dwa miljony z funduszu, 
przeznaczonego na walkę ze szpie 
gostwem. j 

Czy podobna wyobrazić sobie 
większe świadectwo niepoczytal: 
ności i lekceważenia bezpieczeń- 
stwa państwa? 

Ta sama większość skreśla 8 
miljony z fundusfi propagando- 
wego min. Zaleskiego, uważając, 
że jest on „za duży“ (prelimino- 
wany jest na 7 mil.) P. min. Zales 
ki, powołując się na świadectwo 
słów Poincarego, stwierdził, że w. 
budżecie Rzeszy Niemieckiej u- 
kryty jest fundusz 100 mil. ma- 
rek rocznie (220 milj. złotych) 
na propagandę zagraniczną. Nie 
to jednak nie obchodzi pp. opozy= 
ejonistów. Propaganda . polska 
ma sie borykać z propagandą nie 


gdy posiadał zapas tych nabo- 


jów w stosunku: jednego do trzy, 


dziestu, posiadanych przez prze- 
ciwnika. „Niech ma teraz jeden 
nabój na 55 przeciwnika i niech 
że walczy dalej i to — skutecz- 
nie“. Oto rozumowanie ,narodo 
wych patrjotów '.... 

Minister Zaleski zapowiedział, 


że wyciągnie konsekwencje z ob- 


cięcia mu funduszu na propagan 
dę. : i 
Nie powstrzymało to jednak 
większości sejmowej w jej szale. 
Świat miałby osobliwe wido 
wisko: — dymisja 


Gen. Primo de Rivera ustąpił, 
wraz z całym rządem. 
W ostatnich czasach w związku ze 
spadkiem waluty hiszpańskiej i wzro 
stem nezadowolenia w kraju, wia- 
domości o likwidacli dyktatury 
gen. Primo de Rivery ponawiały 
się z coraz większą siłą. Dyktator 
hiszpański używał różnych sposo- 
bów, aby przedłużyć swoje urzędo- 
wanie, zapowiadając jego likwida- 
cię na jesień, zwołując na razie 
zgromadzenie narodowe (z głosem 
doradczym) itp. b 
3 s 
W ostatnich dniach dyktator, o 
czem donosiliśmy rozesłał ankietę 


spraw zagranicznych, jedynego 
w Polsce odrodzonej, który mo- 
że pochwalić się sukcesami na te 
ren międzynarodowym, i to nie 
bylejakiemi. Za ministra p. Za- 
leskiego pięć mocarstw ustanowi 
ło w Polsee swe ambasady, pod 
nosząc Ją temsamem do roli rów. 
nego sobie mocarstwa. Min. Zales, 
ki ustalił prestige Polski na tere' 
nie ligi narodów. 

Po fakcie przewodniczenia 
przedstawiciela Polski na jubileu 
szowem posiedzeniu rady ligi na: 
rodów, po sukcesie haskim, gdzie 
min. Zaleski zręcznym i taktow, 
nym manewrem zaszachował ob- 
łudną grę Niemiec, — po tych! 
wszystkich faktach chcą go zmu- 
sić do.. dymisji niepoczytalni sej. 
mowicze... 

Europa uważałaby Polskę na 
podstawie takiego faktu za dom 
warjatów. 

Niestety, miałaby e 
lokalizują jednak to pojęcie w, 
gmachu przy ul. Wiejskiej. 

Aes. 
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Upadek dyktatora Primo de Rivery. 


do dowódców jednostek wojsko- 
wych i żandarmerji, w której doma, 
gal się odpowiedzi, czy dyktaturaj 
A popularną w dalszym ciągu w 
szpanji, czy też nie. ; 
W ankiecie tej pominięty został 
król Alfons. Ustąpienie Primo de 
Rivery nastąpiło wcześniej niż się 
spodziewano. 
Nowy szef rządu, gen. Beren 
guer rozpoczął już prace nad.two* 
rzeniem nowego gabinetu. 
e © © 
W kraju panuje spokój, armja! 
nie wykazuje żadnych tendencyj| 
rewolucyjnych jak również i orga- 
nizacje robotnicze. 


Odznaczenie ks. Kajetana Szymkiewicza 


w Kroczycach. 


W niedzielę, 25 bm. w Kroczycaąch, 
pow. olkuskiego, odbyła się uroczy- 
stość dekorowania orderem „Polonja 
Restituta" zasłużonego kapłana, ks 
Kajetana Szymkiewicza. 

Ks. Szymkiewiez nadługe przed woj 
ną objął paraftję kroczycką, gdzie tak 
gorliwie zajął się pracą narodową, że 
przed bardzo przykremi konsekwencja 
mi musiał opuścić kraj i wyjechać do 
Ameryki. W czasie wybuchu wojny 
wrócił do Kroczye, tu wybudował ko- 
ściołek i jął się pracy dla odradzają- 


cej się Polski. Przy tworzeniu się le- 


gjonów, ks. Szymkiewiez położył wiel 
kie zasługi i dlatego na niedzielnej u- 
roczystości było tyłu przedstawicieli 
legjonowych i strzeleckich. 


Ks. Szymkiewicza udekorował woje 
woda p. Korsak, który przybył wraz 
ze swoim sekretarzem p. Pachnickim 
o godz. 11 przed połud. powitany przez 
gospodarza i gości przed plebanją. © 
godz. 11 i pół ks. Szymkiewiez odpra- 
wil sumę, w czasie której z przed ołta- 
rza wygłosił długie przemówienie, na 
cechowane nutą patrjotyzmu, poświęco 
ne wspomnieniom tworzenia niepodle- 
głości i zasługom marsz. Pilsudskio- 
go. Znakomity mówea wspomniał rów. 
nież o walkach w ezasie wojny Świato 
wej, które rozgrywały się w pobliżu 
Kroczye i w czasie których 4 granaty 
wpadły do kościoła, nie wyrządzając 
żadnych prawie szkód poza wybiciem 
Szyb. Jeden z granatów eksplodował 
prawie u stóp księdza, nie czyniąc mu 
również wielkiej szkody poza oparze- 


niem nóg. Był to cud, który zawdzięa 
czać należy Matce Bożej, znajdującej 
się w kościele  kroczyckim — mówił 
ks. Szymkiewiez, a lud  kroczyeki u- 
padł na kolana, zanosząe się od płaczu. 

. Po sumie odbyła się dekoracja, po- 
czem oddziały strzeleckie z Zawiereia 
i Dąbrowy, dzieci szkolne i straże 
przedefilowały przed zebranymi, 
Wspólny obiad odbył się na plebanii. 

Na uroczystości byli cbeeni: staro- 
sta będziński, p. Boxa, zastępca staro 
sty z Olkusza i Zawiercia, komis. pow. 
p. Kozielski, komis. olkuski, p. Hain, 
dr. Gosiewski, dr. Madeyski z Dąbrowy, - 
przed. fed .zw. p. Wydrych z Olkusza, 
p. Berbecka z Dąbrowy i wiele innych. 

.W Kroczycach ustawione były 2 
bramy powitalne, przygrywały 2 ors 
kiestry strażackie. Ludności z okoliey, 
około 2 tysiące. 

W czasie uroczystości przemawiali 
p. wojewoda, dr. Gosiewski, dr. Mich- 
nowski, ks. Szymkiewiez i inni. 

P. wojewoda Korsak wyjechał z Kro 
czye o godz. 5 i pół po południu. 


Czy zna już Pani 
najskuteczniejszy środek leczący 


ODCISKI 
SALWATOR 


Apteki W. Borowskiego w Warszawie 
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Plenarne posiedzenie izby przemysłowo-handlowej w Sosnowcu 


OQnegdajsze, trzecie z kolei walne ze ; 


branie izby przemysłowo - handlowej 


w Sosnowcu rozpoczęło się przemówie- 


niem prezesa Gadomskiego na temat 
obcenej sytuacji gospodarczej w pań- 
stwie. Prezes Gadomski określił obecną 


. sytuację, jako niezwykle ciężką, tak eię 
* pką, że nawet kierownik tej dziedziny 


naszego życia minister Kwiatkowski 
w swem przemówieniu na komisji bu- 


ż |dżetowej sejmu nie zawahał się okre 
` Glić obecnej sytuacji gospodarczej mia ` 


‘mem przesilenia. 


Następnie mówca kolejno omówił 
szczególne gałęzie naszej gospodarki 
z całym op izmem zaznaczył, że 
rok 1930 będzie znaeznie pomyślniejszy 


fbd poprzedniego, gdyż na to wskazuje 


szereg ostatnich przejawów, jak mię- 
dzy innemi zawarcie w najbliż- 
szym czasie traktatu handlowego z 
Niemcami, który w znacznej mierze 9- 
żywi nasze życie gospodarcze, zastoso 
wanie przez rząd trafniejszej polityki 
zbożowej, wzmagający się już systema- 
$tycznie proces kapitalizacji wewnę- 
$rznej itep 

Z kolei izba przystąpiła do porząd 


ku dziennego. Przyjęto do wiadomości 


/protokuł z drugiego walnego zebrania 
izby oraz sprawozdanie z działalności 
izby za czas od 24 października 1929 r. 
do 15 stycznia 1930 r. A 


- SUBSYDJUM DLA IZBY RZEMIE- 


ŚLNICZEJ. 


1Y myśl ustawy o izbach przemysło- 
wro-handlowych budżet izby musi być 
zatwierdzony przez ministerjum prze- 
mysłu i handlu. Ostatnio uchwalony 
przez naszą izbę budżet ra rok 1980 u- 
legł w ministerjum pewnym zmianom. 
Ministerjum zażądało mianowicie re- 
dukcji wydatków personalnych oraz 
wstawienia do budżetu 16 tys. złotych, 


_ jako -'subsydjum dla izby rzemieślni- 


czej w Kielcach. Ten ostatni : warunek 


ministerjum przemysłu i handlu wywo ` 
łał ożywioną dyskusję, wynikiem cze- “ 
go było przyjęcie przez izbę wniosku- 
sekcji handlowej. We wniosku swym ` 
sekcja handlowa zaznacza, że, uznając 


w zupełności celowość istnienia izb rze 
mieślniczych i konieczności zapewnie- 
nia tym izbom odpowiednich środków 
materjalnych, uważa, iż sposób jednak 


uzyskiwania tych środków winien być. 


wyraźnie ustawowo uregulowany, prze 
dewszystkiem w formie powołania do 


świadczeń na rzecz izb rzemieślniczych 


sfer. przez te izby reprezentowanych. 
Zdaniem sekcji handlowej niedopusz- 


czalne jest przerzucanie części ciężaru 


utrzymania izb rzemieślniczych na izby 
przemysłowo - handlowe. Z tych też 
względów sekcja handlowa zwraca się 
do zarządu izby z prośbą o poczynienie 
odpowiednich kroków, w celu spowodo- 
wania ścisłego rozgraniczenia źródeł 


dochodów izb przemysłowo - handlo- (< 


wych i izb rzemieślniczych w ten spo- 
sób, aby budżetów izb przem. - handl., 
rozporządzających i tak bardzo szezu- 


płemi środkami, nie obciążano świad- - 


pzeniami na rzecz izb rzemieślniczych. 

Następnie izbą postanowiła odesłać 
„projekt statutu do komisji regulamino- 
wo - statutowej, celem dokonania pew- 


. |nych poprawek w tym statucie, 


PRZEMYSŁ GARBARSKI. 


Dłuższy czas poświęciła izba sytua- 
eji w przemyśle garbarskim i uchwali: 
da bez zmian postulaty, przyjęte na po- 
siedzeniu komisji polityki handlowej z 
udziałem przedstawicieli przemysłu 
'garbarskiego i obuwniczego w d. 8 b. 
m. (Patrz Nr. 12 „Expresu Zagł.* z d. 
13 b. m.). 


SPRAWOZDANIE RADCY EYCH- 
LERA. 


W dalszym ciągu obrad r. Eychler 
składał sprawozdanie z pobytu swego 
wraz z dyrektorem izby p. Diettrichem 


na zjeździe izb przemysłowo - handlo- ` 


wych w Warszawie. R. Eychler oznaj- 
mił izbie, że głównym tematem obrad 


"na zjeździe była sprawa nowelizacji u- 


stawy o podatku przemysłowym. oraz, 
że cały szereg wniosków, złożonych 
przez izbę sosnowiecką, został przez 
zjazd przyjęty. 


. mówieniu swojem p. Przedpełski stwier 


Po przemówieniu r. Eychlera prezes 
zarządził przerwę, poczem odbyło się 
parominutowe tajne posiedzenie izby. 


BUDOWA DOMÓW ROBOTNICZYCH 
w ZAGŁĘBIU. 


Po tajnych obradach  viceprezes 
Przedpełski zaznajomił izbę ze sprawą 
budowy domów robotniczych. W prze- 


dził, że inicjatywa rządu w sprawie 
uruchomienia pieniędzy ubezpieczalni 
i przeznaczenia ich na budownictwo 
jest ze wszechmiar pożądana. Wyjąt- 
kowo u nas, w Zagłębiu, — mówił p. 
Przedpełski — kwestja budownictwa 
ma niezmierne znaczenie, gdyż liczba 
ludności wzrosła znacznie więcej niż 
w którymkolwiek innym ośrodku prze- 
mysłowym. To też przemysł węglowy 
pierwszy, cheąc podtrzymać inicjaty- 
wę rządu, wysunął projekt, aby rząd, 
z funduszów, przeznaczonych na budo- 
wę domów robotniczych w Zagłębiu w 
wysokości 8 miljonów złotych, udzielił 


- 2 milj. zł. kredytu przemysłowi, który 


ze swej strony przystąpi do budowy 
domów robotniczych 4 i 8 izbowych. 
Tereny pod budowę tych domków oraz ` 
pewne urządzenia, jak oświetlenie, ska- 
nalizowanie i wodociągi przemysłowey 
wykonają sami, poczem domki zostaną 
oddane robotnikom na spłaty miesięcz- 
ne w ciągu 15 lub 25 lat. Po spłaceniu, 
należności domki przejdą na własność 
robotników. Według obliczeń mówcy, 
robotnik, przystępując do spłaty takie- 
go domku, będzie płacił miesięcznie sto - 
sunkowo nieznaczne sumy, wynosząe3 
zaledwie połowę czynszu, opłacanego -* 
przez niego obecnie w domach prywat- 
nych. 

Dalej mówca stwierdza, że sprawa 


ta została już ostatecznie w minisie- 
rjum pracy uzgodniona i na wiosnę 
będzie można przystąpić do budowy 
domków. 

Zaznaczyć należy, że domki te prze- 
mysłowcey. będą również oddawać na 
spłatę pracownikom umysłowym. 

Po przemówieniu viceprezesa Przed- 


_pełskiego wywiązała się krótka dysku- 
‘sja, w której głos zabierali rr. Likier- 
"nik, Lewin, Saper, Rażniewski i inni. 


Jednocześnie izba przyjęła wniosek, 
aby przy akcji budowlanej w pierw- 
szym rzędzie były uwzględniane firmy 
miejscowe. 


NADZÓR PAŃSTWA NAD KARTE- 
LAMI. 


Uważając, że sprawa kodyfikacji 
prawa kartelowego w Polsce nie jest 
jeszcze dojrzałą, a to zarówno ze wzglę- 
du na warunki życia gospodarczego w 
naszem państwie, jak i z uwagi na ni- 
kłe, względnie nawet negatywne wyni- 


ki doświadczeń, poczynionych na tem , 


polu przez inne państwa europejskie, 
izba przemysłowo - handlowa wypo- 
wiedziała się za odłożeniem próby ko- 
dyfikaeji tego prawa w Polsce do czasu 
zebrania poważniejszych doświadczeń 
w tej kwestji u nas, jakoteż zagranicą, 
a w każdym razie do czasu nowelizacji, 
względnie kodyfikacji prawa kartelo- 


wego w państwach zachodnio - euro- 


pejskich. 

Opracowany swego czasu projekt 
rządowy ustawy o nadzorze państwa 
nad kartelami uważa izba za zupełnie 


nie nadający się nietylko do przyjęcia, - 


ale nawet do traktowania, jako podsta- 
wy do pracy kodyfikacyjnej, zwłaszcza 


że projekt ten opiera się po większej . 


części na zasadach, które zrealizowane 


w Zawierciu. 


Wieść o przeniesieniu starosty Ta- kulturalnych, rozwój rolnictwa przez 


wierckiego p. Czesława Kowalskiego 
na inne stanowisko wywołała - żywy : 


-odruch społeczeństwa całego powiatu. 


W ciągu kilku dni od chwili ukazania 
się o tem notatki w prasie we wszy- 
stkich gminach zwołano nadzwyczajne 
zebrania rad gminnych, które wyrazi- 
ły ubolewanie z powodu zamierzonego 
przeniesienia p. starosty Kowalskiego 
na inne stanowisko. W toku obrad 
stwierdzono, że dawniejsza część powia 
tu będzińskiego, która od trzech lat 
stanowi nowy powiat  zawiercki, w 
chwili odłączenia się od Będzina była 
pełną braków i niedomagań. Dzisiaj 
dzięki gorliwej pracy p. starosty Ko- 
walskiego stan ten do gruntu się zmie 
mił i obeenie powiat zawiercki jest ży- 
wym dowodem, co może zrobić umie- 
jętna inicjatywa, dziela i sprężysta 
administracja, oraz świadomość dą- 
żeń i celów. 

. P. starosta Kowalski, mając dar 
umiejętnego zespolenia i zaprzęgania 
do pracy państwowej, gospodarczej, 
społecznej i kulturalnej — ludzi wszeł 
kich klas i odłamów, stając zawsze na 
ich czele, w ciągu tak krótkiego czasu 
spowodował budowę sierocińca w Krze 
miendzie, wzniesienie nowych wzoro- 
wych szkół w Żarkach, Siewierzu, Porę- 
bie i Błanowicach, wybudowanie mo- 
numentalnego gmachu szpitala w Mysz 
kowie, powstanie i świetny rozwój sej 
mikowej żeńskiej szkoły rolniczej w Ko 
ziegłowach, ustalenie podstaw pod pro 
jektowane gmachy urzędu powiatowe 
go i sejmiku, powstanie całego szeregu 
instytucyj społecznych, sanitarnych i 


Od TEk 28 do 


KINO 


Pogoń. 


I czwartku 30 stycznia 1950 roku 
oma Pat i Patachon "prym imie p.t" 


„Zięciowie w opałach” 


Momus“ NA SCENIE: Gościnne występy „Trio Antonios“ — 

UJ Atrakcja komiczna, gimnastyczno-akrobatyczna, w której 

- popisywać się będzie najmłodsza akrobatka Polski, oraz 

niezrównany komik „Novelis“ wykona akt kretorsjoni- 
" styczny „Człowiek żaba”. 


ANONS: Od piątku 31 stycznia br. „Ostatni romans". 


RER pap po a 


stworzenie corocznych kursów rolni- 
czych, założenie szkółek drzew owoco 
wych i ozdobnych oraz szkółek leśnych 
dla zalesienia nieużytków, utworzenie 
bardzo wielu ochotniczysh straży ognio 
wych, powstanie powiatowej komunal 
nej kasy oszczędności, wielki dorobek 
majątku państwowego społecznego i sa 
morządowego — jednem słowem urzą 
dził i zorganizował ubogi poprzednio 
powiat w sposób, przechodzący 
śmielsze oczekiwania, a trzeba przytem 
uświadomić sobie, że rozpoczął pracę 
z niczego. 


Społeczeństwo powiatu zawierekiego 
widzące w swym pierwszym staroście 
tak dzielnego i sprężystego administra 
tora, umiejącego zawsze zaspokajać je 
go potrzeby i braki, człowieka niepo- 
spolitych zalet charakteru i wybitnych 
zdolności, wykonywującego swe  obo- 
wiązki skrupulatnie i bezstronnie, czło 
wieka znającego miejscowe stosunki i 
ludzi, z żalem i rozgoryczeniem dowie- 
działo się o decyzji władz, zmierzającej 
do przeniesienia go na inne stanowisko 
i ma nadzieję, że decyzja ta może uleg 
nie jeszeze zmianie, czego i nasza redak 
cja życzyłaby sobie gorąco wraz z ea 
łą ludnością powiatu. 

Bo choć niema ludzi, którychby nie 
można zastąpić, to jednak zmiana na 
tak ważnem stanowisku musiałaby siłą 
rzeczy zahamować chwiłowo tak wielu 
prac już rozpoczętych i wywołałaby 
niewątpliwie pewne zniechęcenie wśród 
wielu osób, które wspólnie z p. staro- 
stą Kowalskim, pracowały i cieszyły 
się z tak znacznych owo: “w swej pracy. 


naj: . 


w niemieckiem rozporządzeniu prezy- 
denta Rzeszy przeciw nadużywaniu 
przewagi gospodarczej są przedmiotem 
ostrej krytyki w samych Niemczech, 
gdzie paroletnie stosowanie wspomnia- 
nego rozporządzenia wykazało wadli- 
wość jego podstawowych zasad i ukła- 
du. 


NACZELNA IZBA GOSPODARCZA, 


Następnie izba wypowiedziała się, 
że szybkie utworzenie naczelnej izby, 
gospodarczej na zasadach, przewidzia- 
nych w art. 68 konstytucji, jest ze 
wszechmiar pożądane i sprawa, pomis 
mo niezupełnego ukończenia rozbudo-, 
wy samorządu gospodarczego, dojrzała 
do rozstrzygnięcia, zważywszy, że więk- 
szość organów samorządu gospodarcze: 
go w art. 68 konstytucji przewidzia- 
nych już istnieje. 

Naczelnej izbie gospodarczej powin- 
ny być przyznane następujące kompe- 
tencje: a) iniejatywa ustawodawcza w 
sprawach gospodarczych; w związku z 
tem należy zmierzać do odpowiedniej 
zmiany brzmienia art. 10 konstytucji; 


. b) obligatoryjne opinjowanie projek- 
- tów ustaw i ważniejszych 


TOZporzą- 
dzeń w sprawach gospodarczych. 


Naczelna izba gospodarcza składae 
się winna, zgodnie z art. 68 konstytucji, 
z przedstawicieli izb w tymże artykule 
konstytucji wymienionych. 


Jako prowizorjum, do czasu utworze 
nia naczelnej izby gospodarczej, a tak=| 
że celem zaprawienia przedstawicieli 
świata gospodarczego do przyszłych 
funkcyj, związanych z uczestnictwem W, 
naczelnej izbie gospodarczej, należy, 
zmierzać do nawiązania kontaktu po- 
między izbami, mającemi w przyszłości 
delegować członków do naczelnej izby, 
gospodarczej i w ten sposób stworzyć 
tymczasowe wspólne przedstawiciel-' 
stwo tych izb. 


KORESPONDENCI I CZŁONKOWIE: 
SĄDU POLUBOWNEGO. 


Następnie izba przyjęła na człon- 
ków korespondentów izby pp. Br. Gar 
lińskiego i prof. Namysłowskiego 
z Sosnowca, poczem wybrani zostali do 
sądu polubownego pp: inż: Banachie- 
wicz Ignacy (Zawiercie), dr. Czerni- 
chowski Franciszek (Radom), Dehagen 
Leon (Częstochowa), Galinski Czesław 
(Kielce), Gutensztajn Dawid (Będzin), 
inż Grychowski Stanisław (Piaski), 
inż. Grzybowski Modest (Kielce), Ge- 
wicht Marceli (Sosnowice), Hochberg 
Mojżesz (Końskie), Janieki Władysław 
(Sosnowiec), inż. Klonowski Zygmunt 
(Radom), Kryłoszański itoman (Sosno 
wiec), Wilkoszewski (Sosnowiec), Ma- 
chura Antoni (Sosnowiec), Mauve Her 
man (Sosnowiec), Szwanden Władysław 
(Sosnowiec), Mincberg Janas (Kozieni 
ce), Prusieki Stanisław (Częstochowa), 
inż. Smylewski Witold ‘Radom), Stan - 
kiewiez Kazimierz (Sosnowiec), inż. 
Strokowski Zygmunt (Sosnowiec), inż. 
Światopełek - Mirski Aleksander (Sta 
rachowice), Świderski Kazimierz (Sos 
nowiec), Schön Wilhelm (Sosnowiec), 
inż. Tarnowski Kazimierz (Dąbrowa 
Górnicza), Wajnsztok Joachim (Częsta 
chowa), Weinzieher Gustaw (Będzin), 
Wosiński Kazimierz (Sosnowiec), 
Wulffson Salo (Sosnowiec), Zwoliński 
Mikołaj (Dąbrowa Górnicza). 


SPRAWA REWIZJI TRAKTATU 
HANDLOWEGO Z RUMUNJA. 


W związku z mającemi wejść w ży 
cie z dniem 1 marca b. r. maksymalne 
mi stawkami celnemi, dotyczącemi tə 
warów pochodzenia polskiego, rząd ma 
zamiar przystąpić do rewizji traktatu 
handlowego z Rumunją iw tym celu 
ministerjum zwróciło się do izby prze 
mysłowo - handlowej w Sosnowcu, aby 
izba przedstawiła w tej sprawie postu 
laty swego okręgu. 


Po wysłuchaniu referatu p. Gadom: 
skiego, st. referenta izby, uchwalono 
domagać się zastosowania minimal- 
nych stawek dla wyrobów polskich 
przez Rumunję, głównie odlewniczych 
oraz żądać obniżenia stawek przy nie- 
których wyrabach przemysłu metalur: 
gicznego. 


Sio 4 
KRONIKA. 
KALENDARZYK. 


Dziś: Piotra 

Jutro: Martyny 
Wschód słońca: 7.20 ` 
Zachód *6.18 


RADIO. 
WARSZAWA. 


Uzwartek 30 stycznia. 


„Dzień Katowic“. W dniu tym trans 
mitowany będzie na wszystkie polskie 
stacje całkowity program z Katowie 
za wyjątkiem Sygnału czasu, komuni- 
katów: PAT. gospodarczego, Oraz gieł 
dy rolniczej. 

KATOWICE 
Czwartek 30 stycznia. 


(Całkowity program tego dnia trans 
rńitują z Katowic wszystkie pona sta 
cje nadawcze). 11.20. Wydz. Oświecenia 
Publicznego Woj. Sl: „Rozwój szkol 
nictwa polskiego na Śląsku w okresie 
dziesięciolecia Niepodległości . 1135. 
Transm. lekcji jęz. pol. 11.58. Sygnał 
czasu z Warsz. 12.00. Koncert popular 
ny. 16009. Kom. Pol. Zw. Zrz Gosp. Wo3. 
Śl. oraz kom. Teatru Polsk. 16.15. Azot 
„Jak Chorzów pracuje aby ziemie pol 
skie niosły plon obfity“. 16.35. Andante 
z koncertu skrzypcowego _Karłowięza. 
16.40. Osobistości przyrodnicze Śląska”, 
16.55. Żeleński: Temat | z warjacjami 
D-moll. 17.10. Przemówienie J. E. Ks. 
Biskupa Śl. Dr. A. Lisieckiego. 17.15. 
Żelazo i stal „Podstawa oraz szkielet 
przemysłu i rolnietwa. 17.35. Przemówie 
nie wojewody dr. M. Grażyńskiego.-17.40' 
Koncert solistów. 18.00 „Czarne djameu 
ty“. 18.15. Węgiel „Źródło energji ł Cie 
pla w głębinach Ziemi Śląskiej. 18.30. 
„O śląskiej kobiecie". 18.45. Ze Śl. Cie- 
szyńskiego: Beskidy — u źródeł Wier 
nej rzeki w gwarze górali beskidzkich. 
19.15. Cynk — którego Polska najwię 
cej w Europie wytwarza. 19.35. Wieniec 
pieśni górnośląskich. 19.58. Sygnał cza 
su z Warsz. 20.00. Rozmaitości, 20.25. 
7 teki kompozytorskiej W. Friedmana. 
50.55. Finale z kwartetu fortepianowe 
go D-moll. 21.05. „Wesele śląskie. 22.05. 
Toljeton okolicznościowy. 22.20: „Góral 
i jego umysłowość w anglocie podhalań 
skiej”. 22.35. Kom. PATA ż Warsz. 23.00. 
Muzyka lekka i tan. z udziałem zespołu 
instrument. P. R. w Katowicach. 


Co wyswietflają kina: 
Kino „rompi“ 
opałach”. 


Styczeń 


50 


zwartek 


„Zięciowie w 


Ogólna. 

(o) Sprawa zniesienia ograniczeń 
prawnych dla żydów. Rząd podejmie 
w najbliższych dniach inicjatywę w 
sprawie zniesienia ograniczeń _praw- 
nych dla ludności żydowskiej w Polsce, 
które to ograniczenia są pozostałością 
ustawodawstwa państw zaborczych. 

© zniesienie tych ograniczeń czynni 
ki polityczne żydowskie zabiegały Ww 0- 
statnich czasach bardzo energicznie u 
rządu. 0 ef | 


HRABIA 
MONTE CHRISTO. 


— No, a statek parowy? 

— Znajduje się w Chalons. 

— Gdy nabędziesz już dobra, po 
zakładasz w odstępach dziesięcio mi 
lowych stacje, pomiędzy Norman“ - 
dją i Paryżem, na których dzień i 
noc czekać będą konie. 

— Może być pan hrabia pewien, 
że stanie się zadość jego woli. 

Hrabia wtedy wsiadł do powozu, 
który bardzo szybko stanął przed 
domem bankiera. 

Danglars przewodniczył właśnie 


zebraniu akcjonarjuszy jednej z 
dróg żelaznych, gdy zawiadomiono 
rabiego Monte 


ko o przybyciu 
Christo. Sesja była już prawie na 
ukończeniu. ; 
Gdy Danglars usłyszał nazwisko 
hrabiego, podniósł się natychmiast. 
— Panowie darują — rzekł, zwra 
cając się do zebranych, pomiędzy, 
którymi było wielu ezłonków Izby 
i Senatu — że muszę ich opuścić, 
lecz właśnie dom Thomson i French 
w Rzymie polecił mi hrabiego Mon- 
te Christo, otwierając mu na mój 
dom nieograniczony kredyt. Jest to 
polecenie tak niezwykłe że aż śmiesz 
nem sie wydaie..to też. musze wzgl 


Z posiedzenia rady miejskiej 


w Będzinie. 


Wtorkowe posiedzenie rady 
miejskiej w Będzinie rozpoczęto 
rozpatrywaniem statutu o opłatach 
wodociągowych na 1929-30 31 rok, 

Po krótkiej dyskusji uchwalono 
sprawę tę dla lepszego opracowania 
przesłać z powrotem do komisji 
wodociągowej. 

Następnie uchwalono kupić od 
Fr, Kapuścika 2814 mtr. gruntu 
przy ulicy Podzamcze, za sumę 
14,200 zł, wybudować komórki na 
targowisku i urządzić w drugiej 
części targowiska 15 nowych stra- 
ganów. 

Sprawę przedłużenia ważności 


Wielkoduszna ofiara 


umowy zawartej z gazownią w Kró 
Jewskiej. Hucie, wobec nowego pro- 
jektu, jaki się wyłonił w tej spra- 
wie na wniosek prez. Michla, zdję- 
to z porządku obrad. 

Dalej bez dyskusji, jednogłośnie 
uchwalono w trzeciem czytaniu sta 
tuty o poborze podatku od placów 
budowlanych, zbytku  mieszkanio- 
wego, opłat od umów o przeniesie- 
niu własności nieruchomej i podat- 
ku od gruntów, łąk i ogrodów. 

Obrady zakończono uchwaleniem 
w drug'em czytaniu statutu o po- 
borze podatku hotelowego, od psów 
i zabaw publicznych. 


młodego Sztajnfelda 


z Sosnowca. 


Podobnie jak wiele firm, ciężki 
kryzys finansowy przeżywała spół- 
ka hanalowa manufaktury „ŚSztajn- 
feld et Co” (Modrzejowska 31). 

Nikłe kapitały wkładowe topnia 
ły zdnia na dzień, ostateczaie 
nastąpił „krach”. 

Honor spółki „Sztajnfeld i ska” 
podjął się ratować zdeterminowany, 
z powodu powołania go do wojska, 
brat współwłaściciela firmy, Chaim 
Sztainfeld, 

W przekonaniu, iż nic już nie 
ma do stracenia, pokrywał d.ugi.- 
fabrykując... klijentowskie weksle. 

jakiś czas potem Chaim 
Sztajnfeld opuścił Sosnowiec, uda- 
jąc się do Złoczowa do pułku, 
owacyjnie żegnany przez wdzięcz- 


nych wspólników firmy. 

Tymczasem grożne chmury zbie- 
rały się nad jego osobą. 1 odczas 
gdy zdala od sworch z zapałem 
przyswajał sobie zasady rycerskie- 
go kunsztu, wezwano go nagle do 
sądu. 

Wczoraj Śztajnfeld zajął ławę 
oskarżonych w sądzie okręgowym 
w Sosnowcu pod zarzutem fałszo- 
wania weksli. 

Pobudki, jakimi się kierował w 
czasie dokonywania fałszerstwa, 
nie przekonały sądu. 

Zapadł wyrok. 

Chaim. po odbyciu służby woj- 
skowej, odsiedzi w więzieniu osiem 
miesięcy. 


Niepowszednia przygoda czeladzianina 


Za uderzenie autem 


Onegdaj wieczorem ul. Milo- 
wicką w Czeladzi mknę o jakieś 
auto osobowe. Środkiem jezdni 
przechodz'ło właśnie dwuch panów, 
z których jeden uderzony wachla- 
rzem auta wywinął koziołka i ru- 
nął jak długi w lepkie błoto uliczne. 

+ Szofer momentalnie _ zahamo- 
wał samochód i pobiegł ku leżące 


mu. Towarzysz jego, ile sił w no-. 


gach pomknął do komisarjatu. Szo- 
fer podniósł ofiarę, ulokował w 
aucie, dał gazu i ruszył do szpitala. 

W drodze „ofiara” ku przeraże- 
niu kierowcy odezwała się głośno 
i wyrażnie: „Gdzie mnie pan wie- 


_kała nieszczęshwego p. 


zażądał ő złotych. 


ziesz, do cholery?*. 

Szoferowi zadygotały łydki, ale 
odpowiedział na wszelki wypadek: 

„Do szpitala, łaskawy panie”. 

Wywiązał się interesujący. dja- 
log. „Ofiara“ nieostrożności szofera 
p. Wyderko zarządał 3 złotych na o* 
czyszczenie ubrania, pożegnał u- 
przejmego kierowcę i spokojnie u- 
dał się do domu. ` 

Policja, zaałarmowana przez je- 
go znajomego do późnej nocy szu 
Wyderkę 
po wszystkich szpitałach w Zagłę- 

iu... 


Reklama jest dźwignią handlu ł 


dem niego zachować pewną rezerwę, 
a przedewszystkiem tego hrabiego 
oznać. Możliwe bowiem, iż jest to 
jakieś nieporozumienie tylko. 
Powiedziawszy to, skłonił się z 


miną nadętą i wyszedł, _kierując 
swek roki do najbogatszego salonu, 
białego ze złotem, swych apartamen 
tów, do którego polecił wprowadzić 
hrabiego Monte Christo, na wypa- 
dek gdyby ten przybył. 

Chciał olśnić przybyłego. 

I hrabia był istotnie zdumiony, 
gdy ujrzał porozwieszane w salonie 
nieudolne kopie Albana i Fottora, 
które jak się zdaje za oryginały u- 
chodzić chciały. Zdziwiony był rów. 


¿ nież obfitością złoceń, które aż ka- 


pały z ram, sztukaterji, mebli i su 
itu. 

Na bardzo głośny krok barona 
przy wejściu, hrabia Monte Christo 
się odwrócił. 

Danglars wtedy lekkiem skinie: 
niem głowy powitał przybyłego i dał 
znak hrabiemu, by ten usiadł na 
krześle złoconem, a obitem białym, 
złotem również przetykanem. 

Hrabia w milezeniu zajął wskaza 
ne aa 

— (zy mam zaszczyt mówić z pa 
nem Monte Christo? — zapytał 
Danglats. 3 i 

— A ja czy mam honor widzieć 
przed sobą pana barona Danglarsa, 
kawalerii Legii honorowej i członka 


ae deputowanych? 
onte Christo 
wszystkie tytuły, na karcie wizyto 
wej Danglarsa wypisane. . 

anglars uczuł przycinek i za- 
gryzł wargi. 


— Zechce mi pan darować — 


rzekł — iż nie wymieniłem tytułu; 


wiadome jest jednak panu niewątpli 
wie, iż żyjemy pod rządem gmino- 
władnym, a także, iż ja jestem re- 
prezentantem tego ludu właśnie. 

"— I dlatego właśnie — odpowie 
dział Monte Christo — utrzymujesz 
pan zazwyczaj tytułowania się ba 
ronem, nie nie chcąc wiedzieć o tym, 
iż inni są hrabiami. 

— O, ja bardzo. mało dbam o swój 
tytuł — odpowiedział Danglars nied 
bale — mianowali mnie baronem i 
zrobili kawalerem Legji honorowej, 
> pewne wyświadezone przysługi, 
ale... 

_ — Ale pan, panie baronie, zrze- 
kasz się tytułów tych, jak ongi zrze 
kli się Montmorency i Lafayette? 
Piękne, jako wzór wzięłeś sobie 
przykłady... ; 

— No, ja nie tak zupenie się ich 
zrzekłem — odpowiedział z widocz 
nem zakłopotaniem Danglars — poj 
miesz pan... dla służby... jest to... 

_— Ahat.. Tym sposobem tylu- 
łujesz się pan jaśnie _wielmożnym 


dla swych służących, dla dziennika 
rzy iesteś wielmożnym. wreszcie dla 


wypowiedział | 


Nr. 29. 


Z Kiele. 


„(k) Udaremnione włamanie do og- 
działu Banku Polskiego w Częstocho 
wie. W tych dniach policja warszaw- 
ska. ujęła groźną szajkę włamywaczy 
składającą się z 16 osób ze słynnym 
Cićhowskim na czele. W czasie rewizji 
znaleziono u nieh system sygnalizacji 
alarmowej; używany we wszystkich 
działach Banku Polskiego na prowin- 
cji 

, Zarządzone natychmiast dochodze- 
nia w oddziałach prowincjonalnych 
Banku Polskiego wykazały, iż jeszcze 
w sierpniu ub. roku tenże 
wynajął w Częstochowie pokój w pose 
sji sąsiadującej bezpośrednio z archi 
wem oddziału Banku Polskiego. Wła- 
mywacze postępowali b. ostrożnie. 
ciągu paru miesięcy wybili w ścianie 
olbrzymi otwór, pozostawiając niena- 
ruszoną zaledwie ilkucentymetrową 
powłokę od strony banku, którą w.o- 
znaezonym dniu kilku uderzeniami mo 
żna było łatwo przebić. 


3 Do owego wynajętego pokoju zdoła 
li już sprowadzić olbrzymi balon z tle 
nem, parę piłek i innych narzędzi zło- 
dziejskich używanych przy  „grub- 
szych* robotach. Drugi balon z acetyle 
nem, przygotowany już do wysyłki do 
Częstochowy, przyłapała policja u Ci- 
chowskiego. i 


„W chwili wkroczenia organów poli- 
cji śledczej w dniu 25 b. m. wybity o- 
twór w ścianie był zalepiony gipsem i 
pomałowany na kolor, w jakim atrzy 
mane były ściany całego pokoju. Właś 
ciciel wspomnianej posesji, siedemdzie 
sięcioletni żyd twierdzi, iż nie nasuwa- 
ły mu się żadne podejrzenia co do 030 

i zamiarów Ciehowskiego, naodwrót, 
był z niego zadowolony, gdyż komorne 
za lokal opłacał regularnie. 


Kino „PALACE: Kielce. 


Dziś i dni następnych 
Wielki przebojowy film I 


Ulica potępionych dusz 
:W roli głównej: POLA NEGRI, 


Na scenie: Oryginalne produkcje na e- 
stradzie i w powietrzu „4 — MILIS”. 


(k) Podatek od lokali. W końcu lute 
go b. r. upływa termin wpłacania po- 
datku od lokali za pierwszy kw 
1980 r. Za drugi kwartal podatek ten wi 
nien być wpłacany w maju 1930 r., za 
trzeci kwartał — w sierpniu i za czwar 
ty kwartał — w listopadzie b. r. M 

(9 Bal oficerów p. p. wej. kieleckie- 
go. Frzygotowania do balu oficerów: p. 
p. woj. kieleckiego są w pełnym toku. 

al odbędzie się, jak już podaliśmy, w 


dniu 8 lutego w salach klubu urzędni-- 


ków państwowych pod protektoratem 
wojewody p. Wł. Korsaka. Oganizato- 
rzy balu dokładają wszelkich starań a- 
żeby bal wypadł imponująco. 


„/ (k) Okradzenie księdza. W nocy z 
dnia 25 na 26 b. m. we wsi Fałków, gmi 
ny Ruda Maleniecka, zerwawszy część 
poszycia z dachu na plebanji, dostali 
się złodzieje do wnętrza i skradli pro 
boszezowi ks. Janowi Dąbrowskiemu fu 


tro, wartości 8000 zł. i część garderoby. - 


urzędników w Izbie — obywatelem, 
Są to odeienie bardzo subtelne i bar 
dzo właściwe przy rządach gmino- 
władnych, jak się, baronie, wywazi- 
łeś... Rozumiem to, rozumiem bardzo 
dobrze. 

Danglars ponownie przygryzł so 


bie wargę, a widząc, iż na tem polu, 


nie poradzi hrabiemu Monte Chri- 
sto, przeszedł na teren lepiej mu zna 
ny. 

— Panie hrabio — rzekł z ukło- 
nem — odebrałem list z podpisem 
przedstawicieli domu Thomson i 
French. 

— Jestem bardzo szczęśliwy z te 
go powodu, panie baronie. O, niech 
mi pan pozwoli tak się tytułować, 
jak go tytułują jego słudzy! Otóż 
nieskończenie rad jestem,  powta- 


rzam, z tego, iż list ten otrzymałeś. . 


— Otrzymałem go, lecz nie pojma 
ję dobrze jego treści... 

— I cóż ja na to panu, panie bara 
nie, poradzę!? 

— Z tej właśnie przyczyny pozwo 
liłem sobie niepokoić pana hrabiego 
dziś rano. ; 

— Bardzo mi przykro, iż nie mo 
głem go przyjąć, lecz teraz jestem 
an do jego usług. O cóż więc cho- 

zi 


— Otóż list ten otwiera panu, pa 
nie hrabio, kredyt nieograniczony, 
na mój dom w Paryżu. 

Q A.M 


Cichowski ~ 


tr 


Dziś i dni nasiępne. 
Dawno oczekiwana premiera | 


| Trzy namię.ności 
- W rolach głównych: IWAN 
PETROWICZ i ALICE TERRY. 


| (k) Wyniki zawodów strzeleckich, 
|Urządzone w dniu 26 b. m. na strzelni 
ley krytej S. K. 8. 4 p. p. leg. zawody, 
strzeleckie z broni małokalibrowej by- 
ły piewszemi zawodami zimowemi pod 
TEEN kieleckiego, zorganizowanemi 


wyłącznie przez związek strzelecki. 

| Kierownictwo zawodów spoczywało 
w rekach p. Władysława Kosterskiego, 
komendanta podokręgu. «Gomisję  Sę- 
|dziowską stanowili pp.: Jan Wojcie- 
lehowski, Jan Stanek „Wacław Stefan 
ski, Juljan Green i Stanisław Zwolski. 
| W zawodach brały udział _ druży- 
| ay zespołowe z powiatów: stopnickiego, 
| iłżeekiego, wieleckiego i opatowskiego, 
| składające się ztrzech strzelców każda. 
| Pierwsze miejsce osiągnął zespół pow. 
| stopnickiego w składzie pp.: Aleksan- 
| dra Kuczyńskiego z Chmielnika, Ada- 
| ma Sarneckiego z Buska i Ludwika Du 
) szy ze Szczaworyża, zdobywając w po 
zycji stojącej i leżącej 519 punktów na 
600 możliwych do osiągnięcia. 

| W zawodach indywidualnych w po 
| zycji stojącej, leżącej i w kombinacji 
(stojąc i leżąc) pierwsze miejsce zajął 
Adam Sarnecki z Buska. W konkuren- 
cji pistoletowej: najlepszym strzelcem 
okazał się p. ludwik Dusza ze Szczawo 
|ryża, zdobywając 60:pkt. na 100 możli 
| wych do osiągnięcia. 


| (k) Strajki. W Wyczerpach pod Czę 
 stochową wybuchł w dniu 27 b. , m. 
strejk w hucie szklanej „Paulinów“, za 
 trudniającej 670 robotników. Mimo iż 
zarząd fabryki wypłacił część zaleg- 
łych zarobków w wysokości 3% tyg. na- 
 leżności, młodociani robotnicy opanowa 
Ji sytuację, postanawiając strajkować 
aż do otrzymania całej zaległości wy- 
_ noszącej 4-ro tygodniowy zarobek. 

'_ Podobnie w fabryce mebli „J ózefów* 
E po Czestochową w dniu 27 b. m. wy- 
_ þach? strajk włoski 120 zatrudnionych 
robotników, pomimo wypłacenia przez 
fabrykę 50 proc. zaległych zarobków. 


klizny. Wladze komunalne wezwały 
wszystkich posiadaczy psów, aby, wo- 
S bec stwierdzenia szerzącej się _ zarazy 
> wścieklizny, wszystkie psy były trzy- 
| mane na uwięzi, koty zaś trzymane sta 
| e w zamknięciu. s ` 


dins „Czwartak“ Kielce 
Dziś i dni następne 


Gnłopiec do wszystkiego 


ł Na scenie: 


Nowe atrakcje: 
HIN-HAN-HO 


z 

(k) Bójka. Wieczorem w dniu 27 b. m. 
na rogu uliey Bodzentyńskiej i Tadeu- 
~ gza wynikła kłótnia pomiedzy znany- 
| mi awanturnikami: Antonim Furman- 
~ kiem, Janem Furmankiem, Ludwikiem 

Bryjakiem i Piotrem Malareckim, któ 
ra zamieniła się w bójkę, w czasie któ 
' rej Ludwik Bujak kilkakrotnie strze 
BI do napastników, nie trafiając na 
__ Bzezęście nikogo. Awanturników zatrzy 
' mano i osadzono w areszcie. 


Ę (k) Rabunek. Na krzyżówkach około 
mi Radoszyce napadło w dniu 28 b. ra. 
| sa Szmula Szlamowicza 3 osobników, 
_ mah ując mu pod groźbą rewolweru 850 


jm ych. 


Kobiety czy macie saa być 
$ BEZPŁOSNE? 
Oto pytanie, które zadaje film 


„Płodność” 


wg. powieści E., ZOLI. 
— Realizacja Jewreinowa. — 


„Ze Skarżyska. 


4 

, / (sk) Uroczysty obchód imienin p. pra 
_ @füenta Rzplitej Polskiej w Skarżys- 
ku. Dnia 27 stycznia odbyło się w, sali 
= magistratu zebranie komitetu obchodu 
imienin R, prezydenta Ignacego Moś- 
_ ciekiego. Przewodniczył burmistrz mia 
~ sta p. Rakowski, sekretarzował p. Mar 
= jan Zwierzchowski; obeenych na zebra 
"niu było 38 osób, reprezentujących orga 
'nizacje społeczne, kulturalno - oświato- 
‘we, szkolnictwo, kolejnictwo P. W, i W. 

~ F. Na zebraniu tem wyłoniono ścisły 
' komitet, do którego weszli z ramienia 
_ kolejnictwa pp. inż. Stefanowski, Wisz 
niewski, Komarnicki i Skalimowski; z 
"ramienia wytwórni ie Moskwa i F. 
Bedzikowski; ze szkolnictwa dyr. Bał- 


($unajtis i kierownicy szkół powszech- 


| (k) Środki ostrożności wobec wście- ` 


Str. 5 


Poseł ma otrzymywać pensje 


policjanta. 
Ządaią tego włoścjanie z pod znaku „centrolewu”. 


"W tych dniach w Ożarowie, w 
ow. sandomierskim, zwołał wiee 
isty nr. 24 t. j. stronnietwa katolie- 

ko - narodowego, kandydat z tej 
listy, b. redaktor „Slowa“ radom- 
skiego, p. Przybylski. i 
Na wiec przybyło około 200 osób 
zanim jednak p. Przybylski zdążył 
rozwinąć swoje agitacyjne przemó 
wienie przeciwko marszałkowi Pił- 
sudskiemu, b. ministrowi Czechowi- 
czowi oraz całemu systemowi poma- 
jowego rządzenia, zebrani wrzawą i 
rzykami uniemożliwili mu wogóle 
przemówienie. 


Najczęściej powtarzanym Z % 
krzyków pod adresem p. Przybyl- 
skiego był ten, że ubiega się o man 
dat tylko dlatego, aby korzystać z 


tłustych „djet* poselskich, a kiedy 


. Przybylski wstydliwie znikł z try 
uny, zebrani uchwalili żądanie pod 
adresem sejmu, aby djety poselskie 
zostały zmniejszone do wysokości 
pensji poliejanta. SiR 
Wiekszość zebranych byli to sym 
patycy i zwolennicy „Wyzwolenia“, 
a mniejszość — stronnictwa chłop 
skiego. 


Zbrodniczy zamach rabunkowy. 
Zrabowano 50,000 złotych. 


Wczeraj późnym wieczorem ze- 
lektryzowała Królewską Hutę wia- 
domość © "ehwalym mordzie rabua 
kowym, Gokonanym na osobie wspó. 
właściciela Śląskiego związku kredy 
towego, p. Danzingera. 

Mordu dokonało 2 jakichś nie- 
wykrytych dotąd sprawców, którzy 
dali do Danzingera ogółem 8 strza- 
łów rewolwerowych. 

Zbrodnia wydarzyła się w domu 
na rogu ul. Sobieskiego i Piastow- 
skiej, gdzie zabity mieszkał. 


TABLET.I OD 


| Ządać we wszystkich aptekach. 


ZIEN 5 ? ro 


nych; dalej komisarz‘ Antczak, ks. Sa 
dowski, przedstawiciel rakieciarni i ea 
ły zarząd miasta na czele z burmi- 
strzem. Komitet wyłonił z siebie sek- 
cje: 1) urządzenia pochodu w dniu 31 
stycznia, 2) redakeyjną, 3) akademii. 


(sk) Niniejszem prostujemy podany 
przez nas komunikat w sprawie tragicz 
nego WN ś.p. Karola Janika, 
który, jak się okazuje, nie był stró- 
żem w Ekonomji, lecz „pozostawał 
na utrzymaniu swych dzieci. > 


(sk) Złodzieje w roli agentów portre 
towych. Dnia 25 stycznia do p. Ungier 
Heleny, zamieszkałej przy ulicy 3-go 
maja, zgłosili się dwaj osobnicy, poda 
jąc się za agentów firm artystyczno- 
pasków z Kiele „Moderno* i O- 

arzańskiego, w celu zbierania zamó- 
wień na portrety. Korzystając z chwilo 
wej nieuwagi p. U. agenci skradli ze- 
ZE „Omega“, wartości 70 złotych. 

a wszczęty przez p. U. alarm policja 
zdołała opryszków ująć. W drodze do ko 
misarjatu jeden z nich zdołał uciec, ale 
ponownie został schwytany. Po wylegi 
tymowaniu ieh, okazało się, że są to zna 
ni zawodowi uszuści którzy już cały 
szereg nadużyć BAY na sumieniu. Naz 
wiska ich brzmią: Mikuła Stanisław, i 
Gut Antoni obaj z Krakowa. Decyzją 34 
du grodzkiego zostali osadzeni w wię 
zieniu w Radomiu. Po zbadaniu okaza 
ło się że wymienione firmy już dawno 
odebrały im pełnomocnictwa z powodu 
nadużyć. 


(sk) Ujęcie amatora  śniegoweów. 
Drogin Aleksander z Wierzbnika został 
ujęty przez policje za kradzież śnie- 
gowców, i przesłany do sądu grodzkie- 
go. a 


Z Sosnowca. 


(s) Z zarządu miasta. -Na onegdaj- 
szem posiedzeniu zarządu miasta przy 
jęto do wiadomości decyzję sądu pow- 
szechnej wystawy krajowej w Pozna- 
niu, na której magistratowi sosnowiec 
kiemu przyznano dyplom zasługi. 


P. prezydent Willner delegowany 
został do rszawy celem przeprowa 
dzenia konferencyj w dyrekcji kolejo 

ej co do czynszu dzierżawnego targo 
wicy miejskiej, ponieważ zarząd targo 
wicy mysłowickiej zadeklarował goto 
wość płacenia 60 tysięcy zł. rocznie 
dzierżawy za prawo dysponowania tar 


Zł. 1.30! dwadzieścia 
W MAŁYCH PUDEŁKACH ZAMIAST NIEWYGOD-. 
NYCH PROSZKÓW UNIKAJĄC ROZSYPY WANIA 
I KRZTUSZENIA BEZ PRZYKREGO SMAKU. 


Magistra A. BUKOWSKIEGO. 


Usuwają szybko najuporczywszy ól głowy. 
zastrz. „Trójkąt ze statywem”. Skład ziodnie z Rozp. M. S.W. z db. 
— — L — 30 VL 26. $ 25 d — — — — — — 


Zabójcy zaczaili się na schodach, 
któremi miał wracać do domu p. Dan 
zinger i zgasili światło. Po dokona- 
niu mordu, zrabowali teczkę, zawie 
rającą 50.000 zł. gotówką, którą zma 
rły niósł do domu- zbiegli. 

Zaalarmowana wieścią o zbrodni 
policja przybyła w niespełna trzy 
minuty po dokonaniu mordu na 
miejsce przestępstwa i wszczęła e- 
nergiczne śledztwo, które, jak dotąd, 
jednak na ślad morderców nie na- 
prowadziło. 


BOLU GŁOWY 


Znak fabryczny praw. 


Ządać we wszystkich aptekach l ; 


= 


gowieą sosnowiecką. 

Pozatem załatwiono szereg drobnych 
spraw wewnętrznych i zatwierdzono 
kilka planów kanalizacyjnych. 


(s) Sprostowanie p. Kasjana Fereta. 
P. Kasjan Feret, o którego aresztowa- 
niu na dworcu w Warszawie pisaliśmy 
przed kilku tygodniami, nadesłał nam 
sprostowanie, z którego wynika, że nie 
został on aresztowany w Warszawie, 
lecz przez urząd śledczy w Sosnowcu 1 
odesłany do stoliey. 


P. Feret stwierdza, że nie posiadał 
własnego konta w jednym z banków 
sosnowieckich, natomiast posiadał ta- 
kie konto w jednym z banków warszaw 
skich 

W końcu p. Feret oświadeza, że nie 
jest żadnym oszustem i nigdy się nie 
posługiwał legitymacją dyr. związku 
uzdrowisk polskich. 


(s) Wielki bal „Kosłjumowo-Gałga 
miarski*, W dniu 1 marca r. b. w sa- 
lach klubu młodzieży im. marsz. Józefa 
Piłsudskiego w Sosnowcu, ul. Warszaw 
ska 22 (dawn. Lutnia), młodzież Zagłą 
bia będzie miała niezwykłą okazję za- 
kończenia karnawału. Wesoło i z hu- 
morem. Bale tego rodzaju sąu nas 
mniej znane, a dość często urządzane 
na zachodzie, jak i na Śląsku i odzna- 
czają się nadzwyczajnem powodzeniem. 
Bal ten będzie jedną z pierwszorzęd- 
nych imprez tegorocznego karnawału. 
Przygotowania do balu są już w peł- 
nym toku. Komitet nie szczędzi pienię 
dzy, ani pracy przy organizacji _ tech- 
nicznej balu. Dekoracja sali ma imito- 


wać jaskinię oświetloną odpowiednie-_- 


mi reflektorami. Informacji udziela się 


w klubie — telefon nr. 4 — 92. Wejście . 


za zaproszeniami. 


(s) Ujęcie złodziei tytoniowych. Śmia 
łej kradzieży do sklepu tytoniowego 
„Elżbiety Wieczorek (Sosnowiec, Dań- 
dowska 22) dokonało dwuch miejsco- 
wych łotrzyków bezpośrednio po zam- 
knięciu sklepu. 


_ Gdy objuczeni znacznym łupem zło 
dzieje przemykali się przez kręfe ulicz 
ki Konstantynowa, przytrzymał ich pa 
trol policji, stwierdzając iż są to not 
ryczni złodzieje: 19-letni Stefan Trep- 
ka (Dańdowska 17) i 21-letni Zygmunt 
Filo (Cmentarna 11). 

Wczoraj sąd okręgowy skazał Trep 
Ko na 6 miesiecy wiezienia, Filo zaś na 

mies, 


(s) Ładny ptaszek. Dnia 27 b. m. w 
Sosnowcu został aresztowany Michał- 
Mieczysław Rassała, bez stałego miej- 
sca zamieszkania, poszukiwany przez 
władze sądowe w Warszawie. Wymie- 
niony, jak ustalono, w czasie pobytu w 
Belgji, dokonał kradzieży różnej gat- 
deroby i przywłaszczył sobie pewne 
kwoty pieniężne polaków emigrantów, 
oraz członków polskiego stowarzysze- 
nia „Ognisko“ w Leodjum. Przekazano 
go w dniu 28 b. m. urzędowi śledeze- 
mu w Warszawie, ź 


(s) Skazanie pasera. Słuszne stanowi 
sko zajmuje prawo, stawiając na rów 
ni pod względem wymiaru sprawiedli 
wości tak złodzieja, jak i pasera, ka- 
rząc go nawet niejednokrotnie srożej. 
Nie byłoby bowiem kradzieży, gdyby 
sprawea nie miał możności zbytu łupu. 
Ostatnio stanął przed sądem jeden z 
oddawna śledzonych przez miejscowy 
wywiad paser ołowiu, surowea żelazne 
go, drutu i lin stalowych, z systema- 
tycznie dokonywanych kradzieży w 
hucie „Katarzyna“. Jest nim 66-letni 
Moszek Pergericht, mieszkaniec Sos- 
nowca (Feliksa Perla 1). Sąd okręgowy 
skazał go wczoraj na 3 miesiące więzie 
nia. 


> Z. Będzina. 


(b) W dniu imienin prezydenta Æ 
Mościckiego. Dnia 1 lutego t. j. w sobo 
tę, w kościele parafjalnym w Będzinie 
o godz. 9 rano zostanie odprawione uro 
czyste nabożeństwo, z racji imienin pre 
zydenta Rzplitej I. Mościekiego. W na 
bożeństwie wezmą udział przedstawicie 
le władz państwowych, wojskowości, sa 
morządowych, organizacyj wojskowych 
i instytueyj społecznych. 


Z Czeladzi, 


(c) Posiedzenie zarządu miasta. Dziś, 
odbędzie się posiedzenie zarządu miasta: 
na którem zostanie omówionych sze- 
reg bieżących spraw miasta. 


(c) Redukeja dni pracy. Wczoraj 
kop. „Saturn“ była nieczynną. Zarzą 
kop. motywuje przerwę w pracy zmniej 
szeniem napływu zamówień na węgiel. 
Z tych samych przyczyn zarząd kop. 
„Czeladź* ogranicza pracę do pięciu 
dni w bieżącym tygodniu i zarządza 
przerwę w pracy na sobotę t. j. 1 lute 
go b. r. 


(e) Wzrost apetytów właścicieli auto 
busów. Ceny biletów za przejazd auto 
busami na linji Czeladź —- Sosnowiec 
został podwyższone z 10 gr. na 80 gr. 
Podniesienie cen biletów należy tłuma 
czyć chyba tylko wzrostem apetytu 
koncesjonarjuszy na kieszenie pasaże- 
rów. 

(c) Zamiast mięsa — kości. Rzeźnicy 
czeladzey przez parę dni nie chcieli 
przystosowae się do nowych cen mięsa. 
Dopiero wczoraj zaczęli sprzedawać mię 
so według obowiązujących cen, lecz za 
to sprzedawane mięso było jaknajgor 


szej jakości, więcej w nim było kości, 
niż mięsa. Odpowiednie czynniki winny 
przypomnieć masarzom 0 obowiązują- 
cych przepisach, regulujących 
nek kości do mięsa. 


(c) Niepożądane odwiedziny u Zielo« 
negodrzewa. W nocy z 28 na 29 b. m. z| 
komórki furmana Wolfa Zielonedrzewo, 
Bytomska 83, skradli złodzieje uprząż, 
wartości stu zł. Zawiadomiona o kra- 
dzieży policja w parę godzin odnalazła 
skradzioną uprząż, którą pozostawili 
złodzieje obok kapliczki na polach pod 
Przełajką. 


(e) Za brak zezwolenia na posiadanie 
straszaka policja pociągnęła do odpo 
wiedzialności Edmunda Rusieckiego, 
'Węgroda 44. 


stosu- 


Kino-teatr „CZARY“ Czeladź. 


(Gmach straży ogniowej) 


JEDEN AMA ESZA MŁ (Dk dwa LM EA 
Tylko 3 dni! Wtorek 28, Środa -9, czwartek 
30 stycznia 1930 r. 

— Wielki urozmaicony program llZ— 
1. Czarnooka snbtelna Magda Bellamy jako 
„Panienka we fraku“ 

M. Bohater dzikiego Zachodu REX 
BELL w filmie pt. 
„Obrońca kobiet'* 


ZOZ 
NADPROGRAM: Gościnne występy na 
scenie Heleny Holnicz i Zygmunta Wilczkowskiego. j 


Z Dąbrowy. 


(d) Kto wygrał? Zarząd towarzy 
stwa sportowego „Kraft“ w Dąbrowie 
podaje dò ogólnej wiadomości, że dnia, 
25 bm. w lokalu Poalej-Sjon odbyło sią. 
ciągnienie łoterji fantowej. Wygrana 
padła na Nr. 235. 

Okaziciel szczęśliwego losu po ode- 
braniu faptu winien zgłosić się: J. Waj 
ssale, ul. Sienkiewicza 1 w Dąbrowie. 


(d) Odezwy komunistyczne. Dnia 27 
b. m. aresztowany został Tadeusz Mil-| 
ner zam. w Zagórzu ul. Miraszewskich 
29, robotnik kopalni „Klimontów“, za 
rozrzucanie odezw komunistycznych na 
tejże kopalni. Przekazano go władzom 
sądowym, które osadziły go w więzie- 
niu. ; 


ED 


z zz : ` 


| Kinc-teatr „UCIECHA* 
Dabrowa Górnicza, 3-go Maja 14. 
DZIŚ! DZIŚ! 


„W nocnym lokalu“ 


Dramat erotyczny niesłusznych podej- 
rzeń odbierających cześć najszliachet- 
niejszej kobiety 


roli głównej EVELINA HOLT. 
SpA z i = - s, 


(d) „Surdat i siermięga* w Zagórzu. 
Sztuka ludowa „Surdut i siermięga' o- 
degrana w ubiegłą niedzielę przez se- 
spól sceniczny w Zagórzu ściągnęła 
dość liczną publiczność. Sztuka ta _ ze 
względu na wytrawną reżyserję p. Łoj 
ka oraz dobrą erą wykonawców posz- 
cezególnych ról: wypadła doskonale, Na 
wyróżnienie zasługują pp.: Bielska, Ko 
walczewska, Frączkówna, Augustynik, 
Klia, Wojtal i Buczek, którym publicz 
ność nie szczędziła oklasków. - 


(d) Śmierć przy pracy. Onęgdaj na 
kop. „Maksymiljan 1I“ w Dąbrowie zda 
rzył się śmiertelny wypadet. 

Zwałami węgla został  przysypany 
47-ivtni Antoni Sosnowski, ponosząc 
śmierć na miejscu. 


(d) Za bluźnierstwo. Leon Żurek, Że 


romskiego 32, za bluźnierstwo został po 
ciągnięty do odpowiedzialności  sądo- 
wej. 


Z Zawiercia. 


(z) Z życia klubu młodzieży im. mar 
Bzalka Piłsudskiego. Odbyło się ogólne 
zebranie ezłonków klubu celem wyboru 
zarządu i omówienia programu ` prace 
na najbliższy okres ezasu. Do zarządu 
weszli: jako prezes p. J. Miciński, vice 
prezes p. H. Binkowski i 10 członków: 
Kaa Sojski, L. Malinowski, M. 

aga, K. Nowakówna., M. Hrapka, Ls 
Bzarwaryn, Z. Gruca, J. Kroch i Adama 
tzykówna. i 


„ Do komisji rewizyjnej zostali wybra 
ni pp. L. Masłowski, I. Walecki oraz pp. 
L. Giermala, J. Biały i Pałasz. 

W najbliższych dniach nowowybra 
hy zarząd rozdzieli funkcje między 
zobą i przystąpi do energicznej pracy 
nad zrealizowaniem programu objęte- 
go statutem i do podniesienia poziomu 
istniejących już sekcyj: scenicznej, 
ś$piewaczej i muzycznej. 

dk * Ka 

W ub. niedzielę klub grał w Siewie 
tzu dwie sztuki, na które licznie przy 
dyła miejscowa inteligencja, popiera- 
iąc tę nową placówkę. Po przedstawie 
nim odbyła sie zabawa taneczna. 


_ (z) Zakończenie kursów rolniczych. 
W czoraj odbyla się uroczystość zakoń 
enia kursów rolniczych w Koziegło 
wach. 


Kursu wysłuchało 42 uczestników z 
wynikiem dodatnim. Przemówienia wy 
głosili: p: starosta Kowalski i wicepre 
zes ©. T. R. p. Cywieki. 


Z Olkusza. 


(ol) Nowa placówka żydowska. W 
Wolbromiu powstało. żydowskie stowa 
rzyszenie rzemieślnicze, do zarządu któ 
rego wybrani zostali pp. Ch. Konopiń- 
ski (prezes), M. Łazynger, Ch. Hutnik, 
M. Wajngarten i inni. Na zebraniu or- 
ganizacyjnem przemawiali delegaci 
stow.  rzemieślniczego z Olkusza pp. 
Lande i Wajeman. 


(ol) Na tle likwidacji konsumu w 
Wolbromiu. Odbyło się zebranie robot 
ników fabryki „Wolbrom“ i „ideal“ w 
Wolbromiu w sprawie likwidacji kon- 
sumu przy tych fabrykach. Żądanie zli 
kwidowania sklepu fabrycznego wysu- 
nęła część robotników, posiadających 
jednocześnie gospodarstwa rolne. Wza 
mian skasowania konsumu, gdzie żyw 
ność jest znacznie tańsza, aniżeli na 
rynku, robotnicy ci domagają się pod- 
wyższenią zarobków do 83 proe. Prze 


'eiwko skasowaniu konsumu opowiada - 


ją się robotnicy bezrolni, wskutek cze 
go powstało pewne tarcie. Na ostat- 
niem zebraniu. odbytem pod przewod- 
mictwem inspektora pracy, inż.  Wiś 
niowskiego z Olkusza, urządzono tajne 
głosowanie kartkami. Do głosowania 
przystąpiła mniej więcej połowa robo- 
tników. Za utrzymaniem konsumu wy 
powiedziało się 275 robotników, przeciw 
578 głosów. W wyniku tego głosowania, 
konsum powinien być skasowany. Jak 
"się nstosunkuje do tej decyżji zarząd 
fabryki narazie trudno przewidzieć, ©- 
raz czy na wypadek zbikwidowania kon 
saumu, plase robotnicze będą podwyż- 
szone, również niewiadomo, 


ol) © mało że się nie skończyło dras 
matem. Ojciec Teresy Kołodziej w Wol 
bromiu zapisał drugiej swej córce, Fo 
lenie, kawałek gruntu, co na p. Leresę 
tak oddziałało, że wypiła buteleczkę e- 
sencji octowej, w celu pozbawienia się 
życia. Na szczęście zamach spostrzeżo- 
no zawczasu i denatkę uratowano. 


, Wydawca: Helena Monstorska. 


Kobieta zmiażdżena przez tryby. 


Rozpacz chorego męża. 


W. dniu wczorajszym w godzi- 


nach popołudniowych we wsi Pow- 


ców gminy Iwanowice, pod Kali- 
szem wydarzył się wstrząsający 
grozą wypadek. Oto podczas młóce 
nia zboża u gospodarza Jakóba Rosz 
klina uległa śmiertelnemu wypadko 
wi zamężna córka jego _ 23-letnia 
Marjanna Woźniakowa. Woźniako 
wa pochwycgna została przez żelaz 
ny wałek, 
ciągnący maszynę. 

Zanim zdołano maszynę zatrzymać 


nieszczęśliwa została formalnie 
zmiażdżona prang tryby. Zbroczone 
krwią szezątki kobiety zabezpieczo 
no na miejscu do czasu przeprowa- 
dzenia oględzin lekarskich. Wieść o 
wypadku podziałała  deprymująco 
na chorego męża Woźniakowej — 27, 
letniego Ludwika, który porwawszy 
się z łóżka wybiegł w bieliźnie tylko 
w pole i rzucił się do 
głębokiej sadzawki. 

Zdołano go jednak w porę wyciąg 
nąć z wody. 


Przykra przygoda wieśniaczki w stolicy. 


Przygodni opiekuni obrabowali w biały dzień ofiarę 
wiasnej lekkomyślności. 


Ogromnie niemiła przygoda spot 
kała na bruku warszawskim p. Jad- 
wigę Matyjak, mieszkankę osady 
/Wielkobłydy w pow. noworadom- 
skim, przybyłą wczoraj do stolicy 
w odwiedziny do swej chorej córki 

Po wyjściu ze szpitala Karola i 
Marji gdzie przebywa na leczeniu 
jej córka p. Matyjak zatrzymała się 
na przystanku tramwajowym zapy- 
tując przechodniów 
jaki tramwaj idzie na dworzec 

Wschodn. 

Nieznającą Warszawy wieśniacz 
ką zainteresowało się wkrótce to- 
warzystwo, złożone z jednego męż- 
czyzny i dwu kobiet, które nawet 


ofiarowało się odwieźć Matyjakową 
na dworzec, 

W drodze na stację przygodni 
znajomi poczęli namawiać przyjezd- 
ną, aby zatrzymała się parę godzin 


w stolicy dla zwiedzenia jej osobli- 


wości. 

Po pewnem wabaniu Matyjakowa 
zgodziła się na propozycję i wkrót- 
ce wraz ze „znajomemi” rozpoczęła 
spacer po Warszawie. 

Po przejściu paru ulic towarzy* 
stwo skierowało się ul. Miodową. 
Tutaj trójka przyjaciół zaprosiła p. 
Matyjak do suteryny jednego z do- 
mów. 

Po przybyciu na miejsce jeden 
z mężczyzn zwrócił się do kobiety: 

— A feraz dawai forsę! 


Pod groźbą rewolweru bandyci 
odebrali kobiecie 250 zł., chustkę, 
sweter i następnie wyprowadzili na 
ulicę, żabraniając pod grożbą za- 
bójswa alarmować policję. 

Wystraszona kobieta nie pamie- 
ta ani adresu mieszkania w którym 
dopuszczono się na niej rabunku. 


Syndycy tymczasowi masy upad 
w dniu 5 marca 1930 r. o godz. Il rano odbędzie się w Sądzie Okręgo- 


wym w Sosnowcu sprawdzenie wierzytelnośći w pierwszym terminie. Wie- 
rzyciele masy winni na zasadzie art. 502 Kod. Handl. w powyższym ter- 


minie zgłosić się osobiście 


EE SZESTĘSCHH 


łości Berka Skóry zawiadamiają, że 


lub przez pełnomocników z tytułami wierzy- 
telności, celem ich sprawdzenia i wpisania do stanu biernego masy. 


Wie- 


rzyciel, którego wierzytelność zostanie sprawdzona i stwierdzona — będzie 
mógł być obecny przy sprawdzaniu innych wierzytelności i czynić wszel- 


kiego rodzaju ` zarzuty przeciwko sp 


stąpić mającym. 


Sosnowiec, dn. 25 stycznia 1930 r. 


rawdzeniom już dokonanym lub na- 


Syndycy tymczasowi masy upzdłości 
Berka Skóry 


Adw. Henryk Fruchs i apl. adw. Stanistaw Eibenschiitz 
w Sosnoweu. 


DE ETER EN SSA 


© 


ełoszenie 


E ni aa tee 


o Ii 


Mp! POZ 


cytacji. 


Na zasadzie art. 52 i 53 Ustawy z dnia 19 maja 1920r. o przymuso* 
wem ubezpieczeniu na wypadek choroby Dz. Ustaw Nr. 44, podaje się 


do publicznej wiadomości, 
nowcu przy ul. 1-go 


że dnia 7 lutego 1930 r. o godz. ll-ej w Sos- 
Maja Nr. 27 odbędzie się licytacja w II terminie ru- 


chomości, składających się z 500 koszuł męskich białych oszacowanych 
na ZŁ 7.500 należących do Fabryki Bielizny „Wawel* na pokrycie na- 
leżności Powiatowej Kasy Chorych w Sosnowcu. 

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godz. li-ej rano, 
spis zaś takowych codziennie od 8-ej do 10-ej u Okręgowego Egzekutora 
Powiatowej Kasy Chorych w Sosnowcu, Sadowa 6. 


Sosnowiec, dnia 29 stycznia 1930 r. R 


OKRĘGOWY EGZEKUTOR 


Powiatowej Kasy Chorych w Sosnowcu 


w 


NIA 


Kupno i aprzedańś, 


MAGIEL malo używaną 
Czeladź, ul. Milowieka 26. 
nz wr ZE 
SPRZEDAM urządzenia restauracyjne. 
Wiadomość: ` Sosnowiec, Piłsudskiego 
Nr. 100. . : 
DO sprzedania dom w Modrzejowio, ul: 
Henryka 20. Wiadomość na miejscu, po 
średnietwo wykluczone, 

SPRZEDAM otomanę, kezetkę, materace. 
Sosnowiec, Kołłątaja 10, oficyna li piętro" 
MASZYNĘ bębenkową krytą z cztere- 
ama szufladami do szycia i haftu, hattu 
nauczę, Singera bębenkową mało uży- 
waną tanio sprzedam, proszę się prze 
konać. Sosnowięc-Pogoń, Grla 4, obok 
fotografji, Pelsik. i 


sprzedam, 


(—) Stefan Juda. 


OOP S AA IDN R 


łączyć. 


ADR AZER ZONA OZON OR PZ 
POSADĘ najłatwiej otrzymasz ukoń- 
czywszy najlepsze Kursy Samochodo- 


we Inż. Kleber. Sosnowiec, ul. War- 
szawska 22. Nauka rano lub wieczorem. 
Sześciocylindrowe samochody. Prawo 
jazdy zapewnione. Zapisy codziennie. 
Długotermincwe spłaty ratami, po u- 
kończeniu kursu. 


ossad toz iza RZA AE 
CZEŁADNIRK krawiecki zarazem przy 
krawacz z długoletnią praktyką poszu 
kuje posady w miejseu, lub na wyjazd. 
Zgłoszenia do filii „Expresu“ w Dąbro 
wie pod „Krawiec“. 


Zycie gospod reze. 


Nr. 29 


GIEŁDA. 


Warszawa 29.1. 
Warszawa dol. 8.862/, ROZA: 
Now? /ork 8.895—8,897 
Lendyn 43,067, 

Jaryż 55,00% 
Bzigja 124.14 
Szwalcaria 172,16 
Berlin 212,95 
Dol. War. pr. obr. 8, 67/4 
5%, Poż. Dolarowa 78,50—74, = 
5%, Poż. Konwersyjna zt. 49,75 
áh Poź, presngenas zł. 124,00-122,00-122,50 
4,97, Ziemsk. Kredyt. 49,50 

Tendencja: słabsza 


AKCIE 


Warszawz. 29 1, 


Bank przem. Lwów 86.— 

Bank Polski 185,00==182,00—182,20 

Bank Zachodni 76,00 

Bank spół. zarobk. 79,50 

Cukier 27,75—28, — 

Węgie! 52, = 

Nobel 12,— 

Modrzejów 14,580 

Pocisk 2,25 

Starachowice 22,00—241,50 
Tendeneja: mocniejsza 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Poznań. 29 1. 
Notowania poznańskiej giełdy zbożo- 
wej w dniu dzisiejszym są bez zmiany. 
Usposobisnie spokojne. 


Kupię restaurację, 


kawiarnię albo sklep kolonjalny - 


miejscowość obojętna. 


Adres: F. Bulga, Katowice, 
Górnicza 1i. 


POTRZEBNY jest sprzedawca z kau- 
cją. Wiadomość firma Ney, Wspólna 4, 
DOBRY ZAROBEK. Każdy z Panów 
zarobi miesięcznie do 600 ziotych, zaj- 
mując się sprzedażą artykułów dzien- 
nej potrzeby i wszędzie pożądanych, 
Zgłoszenia pisemne kierować 

ce, Górny Śląsk, Skr. Poczt. 44. Na por- 
to znaczek załączyć. 


ep: Poranna 
PZLA > 
R RZ = 


PRZYJMĘ na mieszkanie inteligentna 
go pana. Wiadomość w administracji 
„Expresu“. 


Zgubione dokumenty 


GREGER Alfred zgubił książkę woj- 
skową i kartę mobilizacyjną wydane 
przez P. K. U. Sosnowiec. 

SURMA Józef zgubił dowód osobisty 


wydany w Mierzęcicach. 


STEFAN Koćwiń zgubił książkę woj- 
skową wydaną przez P. K. U. Sosno- 
wiec, oraz wyciąg z ksiąg ludności wy 


dany w Radzichowicach. 


NOWAK Ksawery zgubił książkę woj 
skową wydaną przez P. K. U. Sosno- 
wiec. 


A W W ZE O 
CZERWIŃSKI Jan zgubi legitymację 
zasiłkową z Pośrednictwa Pracy w Sof 
nowcu. 

SZYSZKA Antoni zgubił książkę kasy 
chorych wydaną przez kop. Saturn. 
KWIECIEŃ Wawrzyniec zgubił legi 
tymację zasiłkową, wydaną przez P. U 
P. P. w Sosnowcu. 

ZGUBIONO weksel na sumę zł. 50 bez 
daty płatności, podpisany przez Julją 
Prylińską, w Skarżysku, który unieważ 
nia się. 


ję a 


3 EN _EF 
A wynajmuję telef. 
arazle ze 
ZA niesłuszne posądzenie dnia 28 bm. 
najmocniej przepraszam p. Marję Mi 
chałowską.  Dziewisz Stanisław. 
MAŁUPA Leopold wzywa p. M. Stal- 
maskiego do wplacenia 50 zł. w przeciw 
nym razie pokwitowanie zostaje unie 
ważnione. 
SAMOOHODZIARZ każdy wie, że ta- 
nio kupi, dokładnie naprawi magneto, 
dynamo, akumulator w firmie „Mag- 
net“, Hoża 33 w Warszawie, telefon 
19-31. Oddział i garaże Promenada Nr.1 
róg Belwederskiej, telefon 481-22. Prós 
by i porady bezpłatnie. Zamówienia 
prowincjonalne odwrotną pocztą. 


MASZ LRPTEIU PiE rę O RE (ZEG. BSX 


Ogłaszajcie się 


w „EXPRESIE ZAGŁĘBIA, 


ZEE ZOCE OZZIE ESSEE Z RZEZ DA 
Druk. »Hrores Zagłebiac Sosnowiec. ul. Teatralna i tei.494 
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